
DZIENNIK KUJAWSKI.
Dziennik Kujawski

wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąt.
 Przedpłata ćwierćroczna
na >Dziennik Kujawski« wraz z dodatkiem tygodniowym 

PIAST wychodzącym co sobotę, wynosi na pocztach 1,25 ni., 
' / z przynoszeniem z poczty do domu 1,07 mk.,

w miejscu 1,25 nirk., z przynoszeniem do domu 1,45 mk. 
W A ustr o-Węgrzech 2 korony, w Król. Pol. 70 kop. kwartalnie.

Pod opaską: (przesyłka raz w tygodniu) w Niemczech 2,00 mk., 
jw Austro-Węgrzeoh 2 korony 40 hal., w Ameryce 1 dolar kwartalnie. 

Pojedyncze egzemplarze sprzedaje się po 5 fen.

Redaktor odpowiedzialny
Dr. Józef Ulatowski w Inowrocławiu.

Rękopisma
nadesłane do redakcyi, nie zwracają się, ale się niszczą. 

Listy nadsyłać należy franko pod adresem: 
Redakcyą i ekspedycya »Dziennika Kujawskiego« 

w Inowrocławiu, ul. Fryderykowska nr. 8.
Cena ogłoszeń: 1) 10 fen. za wiersz petitowy lub jego miejsce;

2) 26 fen. na pierwszej stronie przed tekstem.

Inowrocław, sobota 10 stycznia 1903. Rocznik XI.
»Bardzo mało nas to obchodzi, że skutkiem 

tego nasz patr.yotyzm podawano w wątpliwość. 
Żądano, żeby kościół katolicki poszedł na usługi 
germanizacyi. Niemiecki arcybiskup w Poznaniu 
też by tego nie zrobił, jak nie zrobił tego ks. 
Dindcr, a gdyby spróbował, nie miałby powo­
dzenia. Tak wielką nie jest nawet potęga kato­
lickiego biskupa, żeby wiernym mógł przepisywać 
jakim językiem posługiwać się mają. A kościół 
wedle tradycyi od 2000 lat zawsze o to dbał, 
żeby narody uczono ewangelii w ję­
zyku ojczystym. Zasługą Kościoła jest, że 
Alzacya pozostała niemiecką.

»A ponieważ tej zasady kościelnej i jej 
uprawnienia nie uznawano, a natomiast 
przemocą przeprowadzano germaniza- 
cyą, opór Polaków wzrósł do wściekłości. Jeżeli 
tak pójdzie dalej, łatwo być może, że Polacy doj­
dą do socyalizmu, a gdy się wtedy rząd zapyta 
o skutki germanizacyi, będzie trzeba odpowie­
dzieć: Na polu narodowem doznaliśmy (tj. Niem­
cy) samych klęsk, bo niemczyzna się cofa (cfr. 
Witting). Ale natomiast wypędziliśmy 
z Polaków wszelką lojalność i utorowa­
liśmy drogę dla przymierza z socyalistami«.

Obawy »Koeln. Volkszeitung« Bogu dzięki 
nio ze wszystkiem odpowiadają rzeczywistości. 
Prawda, że polityka hakatystyczna wypędza dużo 
Polaków, mianowicie mniej uświadomionych na­
rodowo, do obozu soeyalistów i nawet w światlej- 
szych umysłach zawrót uczynić zdolna, ale wię­
kszość społeczeństwa naszego trudnościami się 
nie zastrasza i owszem nabywa tylko coraz wię­
cej siły odpornej. Aby się osłonić przed ciosami 
rządów hakatystycznych, nie potrzeba nam ucie­
kać się pod skrzydła socyalnej demokracyi. 
Walczmy tylko dozwolonemi środkami, stójmy 
mocno przy sztandarze wiary św. i języka ojczy­
stego, a sami sobie wywalczymy stanowisko, 
którem nas i wrogowie uszanować muszą.

w Genewie w czasie trwania procesu. Wskutek 
tego udai się Giron natychmiast do Lauzanny, 
chcąc tam odczekać końca procesu.

na

Przegląd polityczny.
Inowrocław, 9 stycznia.

Zatarg z Wenezuelą znowu się cokolwiek 
zaostrza Z Caracas doniesiono do biura Reute­
ra, że odpowiedź Niemiec i Anglii na oświadcza­
nie prezydenta Castro co do sądu rozjemczego 
w kołach rządowych wenezuelańskich wywołała 
wielkie zakłopotanie. Takim sposobem więc 
akcya porozumienia napotyka jakoś na trudności, 
dotąd nieznane. Tymczasem na polu walki pre­
zydent Castro odniósł pewne korzyści. Mianowi­
cie wpadły w ręce jego znaczne zapasy amunicyi, 
wylądowane w Coro i przeznaczone dla po­
wstańców.

Położenie w Marokko. Kiedy sułtan pa­
nujący sam lub z pomocą swego brata powstań­
ców zwycięży, to jest wedle półurzędowych zapa­
trywań tylko kwestyą czasu. Sytuacya coraz się 
polepsza. W Fezie brak żywności już nie panuje. 
Do Madrytu donoszą z Tangeru, że jenerał Ha- 
chalisali, wróciwszy po ostatniej klęsce wojsk suł- 
tańskich do stolicy, został uwięzionym jako głó­
wnie winny klęsce. Okrucieństwami swojemi spo­
wodował podobno ludzi szczepu Hiaina, że przę­
śli na stronę Bu Hamary.

W Chinach znowu zatarg dyplomatyczny 
Rząd chiński odmówił mocarstwom zapłacenia kon- 
trybucyi wojennej w złocie. Wobec tego posło­
wie mocarstw z wyjątkiem posła Stanów Zjedno­
czonych podpisali wspólną notę, w której przypo­
minają Chinom, że protokół pokojowy wyraźnie 
przepisuje wypłatę odszkodowania w złocie. Nie 
wypełnienie tego warunku może mieć poważne 
dla Chin następstwa.

Księżna Ludwika z szacunku dla rodziny 
królewskiej wyraziła życzenie pozostania samej

Polityka wewnętrzna.
Iltat Rzeszy niemieckiej na rok 1903 

prawie w wszystkich swych częściach wyższe wy­
nosi sumy, aniżeli etat roku poprzedniego. I tak 
wyznaczono w etacie dla marynarki na wydatki 
bieżąco 6,536,931 marek więcej, niż w etacie na 
r. 1902. W etacie wojskowym wydatki bieżące 
wynoszą 5,451,700 mk. więcej, jednorazowe wy­
datki etatu zwyczajnego 5,868,379 m. mniej. Przy 
etacie wojskowym zauważono, że z 5 szwadro­
nów strzelców konnych w Poznaniu ma się utwo­
rzyć pułk 1 kwietnia 1903 r. W etacie nadzwy­
czajnym wyznaczono 23,246,900 m. czyli 4,661,050 
m. więcej. W etacie dla urzędu skarbu Rzeszy 
wydatki bieżące wynoszą 15,529,400 m. mniej, 
jednorazowe wydatki 13,700 m. mniej. W etacie 
administracyi poczt i telegrafów dochód wynosi 
15,590,970 m. więcej. W etacie sekretaryatu 
stanu dla spraw wewnętrznych dochód zwyczaj­
nego etatu wynosi 826,395Jm. więcej, bieżące wy­
datki wynoszą 3,445,648 m. więcej.

O ministerstwie dla kresów wschodnich 
pisze »N. Pol. Corresp.«, że nad tym projektem 
radzono poważnie i tymczasem go odroczono; 
nie jest przeto rzeczą wykluczoną, że projekt prę­
dzej czy później będzie przedmiotem obrad. W 
polityce dla kresów wschodnich sprawa osób ma 
decydujące znaczenie, Ale i najgorętsi przyjacie­
le rządu muszą przyznać, że sprawę tę dotych­
czas nie bardzo fortunnie załatwiano. Flotwello- 
wie są rzadkimi. Projekt, nad którym swego 
czasu radzono, zmierzał do tego, aby jakiego 
księcia postawić na czele Księstwa i Prus Zacho­
dnich i zarazem dać mu krzesło i głos w mini­
sterstwie stanu. Ten projekt przypomina propo­
nowana budowa królewskiego zamku w Pozna­
niu. »Polak i Francuz chcą, aby nim rządziła o- 
soba, która mu imponuje.«

Autor owego artykułu zdaje się głębokie czy­
nił studya nad charakterem narodowym Polaków, 
dziwna tylko, że doszedł do wniosków, które są 
wręcz przeciwne zapatrywaniu poważnych histo­
ryków. ________

Wybory <lo Izby Panów. We wtorek dn. 
13 stycznia 1903 roku o godz. 11 i pół w domu 
»Stanów powiatowych« w Krotoszynie od­
będą się wybory do »Izby Panów« w miejsce 
zmarłego ś. p. Józefa Morawskiego z Kotowiecka 
z powiatów krotoszyńskiego, koźmińskiego, odo- 
lanowskiego, ostrowskiego, kępińskiego, ostrze- 
szowskiego, pleszewskiego i jarocińskiego. Upra­
wnionych do głosowania jest 24.

Ministrowie pruscy Bn<lde i Thiehl- 
mann. Berlińskie gazety piszą o ostrem star­
ciu, które zajść miało z okazyi przygotowań no­
wego etatu pomiędzy ministrem robót publi­
cznych i kolei Buddem a ministrem finansów 
Thielmannem. Podobne nieporozumienia istniały 
dawniej także pomiędzy p. Thielem i Miąuelem, 
szczególniej gdy chodziło o zatwierdzenie poje- 
dyńczych pozycyi budżetu, w których minister 
kolei domagał się znacznych wydatków na ule­
pszenie środków komunikacyjnych, a zawiadowca 
finansów udzielić ich nie chciał lub nie mógł. 
W końcu minister Thielen Ulegał. Pan Buddę 
podobno nie ma tak pokojowego usposobienia 
i albo przeprowadzi swoje żądania albo ustąpi.

Policya pruska goni za naszymi śpiew- 
uikami. W księgarni »Wiarusa Polskiego« w 
Bochum odbyła przedwczoraj, jak »Wiarus« do­
nosi, policya na mocy rozporządzenia prokurato- 
ryi rewizyę. Szukano za Kalendarzami Maryań-

Nr. 7.
„Niebezpieczeństwo“ pierwszego rzędu.

Od pewnego czasu pokutowała po pismach 
Niemieckich sprawa nieporozumień i ostatecznej 
(föody pomiędzy socyalnymi demokratami nie- 
mieckimi i polskimi. Po zeszłorocznym zjeździe 
jjbcyalistów niemieckich w Monachium, rozeszły 
się, jak wiadomo, obydwa obozy, Niemcy w tę, 
•¡Polacy w ową stronę. W ostatnie święto Bożego 
Narodzenia nastąpiła znowu zgoda na zjeździe 
fflbcyalistów w Berlinie, o którym niedawno temu 
ponosiliśmy.

J® Zgoda ta spowodowała wolnokonserwatywną 
ifiakatystyczną »Post« do zastanowienia się nad 
¡niebezpieczeństwem, grożącem państwu niemie­
ckiemu ze strony połączonych dwóch sil: pol­
skości i socyalizmu. W przydługim artykule nu­
meru pierwszego tego roku rozpatruje »Post« 
Sprawę porozumienia pomiędzy polskimi i nie­
mieckimi socyalistami. Porozumienie to przypi­
suje zasługom austryackiego posła Daszyńskiego, 
litóry wedle niej jest »bezwątpienia bardzo zna- 
Bkny talent jako osobnik, a jako polityk w swem 
Stanowisku jako międzynarodowy przewodnik 
Bełskiego socyalizmu, Katiliną wystarczającej po- 
■tycznej fantazyi i energii, aby się niczego nie 
■straszyć«.
■ Postępując urojonym torem myśli Daszyń- 
Hkiego, wypowiada »Post« zdanie naczelne, że 
B swerą, staraniu o zgodę pomiędzy »towarzy- 
Łami« wychodził on z przekonania, że kwestya 
Boiska jest i z historycznego i z politycznego 
względu kwestyą nieiniocko-rosyjsko-austryacką. 
arzy te mocarstwa, Niemcy, Rosya i Austrya 
■mszą się powaśnić i rozpaść, aby Polska znowu 
liogła powstać. Socyalna demokracya dąży do 
Łpadku państw, Polacy do poważnienia tych 
■rzęch mocarstw, aby na ich niezgodzie zbudować 
Inowu Polskę, a więc, tak wnioskuje »Post«, po­
stępując niby biegiem myśli posła Daszyńskiego, 
■’olaoy-socyaliśei są wybrani przez »ironią dziejów 
Bwiata« na to, aby stanąć w środku wszystkich zajść 
Bziejowych, z których ludom Europy zakwitnie 
wiosna i wolność. »Polska — to pojęcie zbio- 
Bowe wszelkiej rewolucyi«. Przymierze polsko- 
Bci z socyalizmem jest więc według zdania haka- 
Bystyczno-konserwatywnego organu niemieckiego 
niebezpieczeństwem rewolucyjnem pierwszego 
Bzędu.
J Wywody te spowodowały katolicką »Koelni- 
Bche Volkszeitung«, zwaną w prasie hakatysty- 
Bznej »gazetą polską nad Renem«, do roztrzą- 
Bnienia tej sprawy. W artykule pod nagłów- 
Biem »Ruch polski a socyalna-demokracya« stwier- 
Bza nasamprzód, że hakatyści, a niestety i koła 
Bządowe nie zdołały dotąd zrozumieć, że przez 
Bolitykę swą antypolską, dzieląc Polaków od 
Bentrum i drażniąc ich niepotrzebnie polityką, 
Bie zapewniającą zresztą niemczy śnie żadnego 
Bostępu ani przewagi, pcha żywioły niecierpli­
wsze w objęcia skrajnego socyalizmu.
I Co rząd zyskał przez swą politykę antypol­
ską ? Na Górnym Slązku wzrasta ruch polski 
B dnia na dzień i wszelkie środki zaradcze do- 
Bęwają tylko oliwy do ognia. W Poznaniu mu- 
|ial ustępujący burmistrz Witting, którego zda- 
Biu wielkie znaczenie się przypisuje, przyznać, 
B niemczyzna w prowincyi poznańskiej »się 
■ofa, widocznie się cofa«. Więcej kompromitują­
cego świadectwa dla rezultatów sześcioletniej po- 
jjjtyki nie można sobie wystawić. »Ale pomimo 
B° postępuje się na fałszywej drodze coraz dalej, 
gromadzi błędy na błędy, ponieważ się nie chce 
Brzyznać do błędu.«
B Jeżeli niemczyzna chce uniknąć niebezpie­
czeństwa rewolucyi polsko-socyalistycznej, powin- 
Sa słuchać wedle zdania »Kóeln. Volksztg.« rad 
jentrum a nie hakatystów. Centrum prowadzi 
■lojalną agitacyą« za utrzymaniem języka pol- 
■Kiego i polskich właściwości narodowych.
I Gazeta kolońska tak kończy dosłownie:



DZIENNIK KUJAWSKI
skiemi, wydania.krakowskiego, za śpiewnikiem 
»Pieśni polskie«, za śpiewnikiem Sokolim wyda­
nia poznańskiego i berlińskiego, oraz za śpiewni­
kiem »Wybór pieśni polskich« nakładu księgarni 
»Dzień. Kuj.« w Inowrocławiu.

Znaleziono i zabrano 22 egz. śpiewnika 
»Wybór pieśni polskich«.

Komitet polityczny kolonii polskiej w 
Berlinie postanowił na ostatniem posiedzeniu 
w wyborach do parlamentu głosować na pol­
skiego kandydata i to nap. posła Ber­
narda Chrzanowskiego. W tym celu 
przedstawi komitet p. Chrzanowskiego na przy­
szłam walnem zebraniu wyborczem w Berlinio 
jako oficyalnego kandydata.

O czeku.
Czek jest to piśmienny przekaz na jednora­

zową, ściśle określoną wypłatę kwoty pieniężnej. 
Wypłata ta z reguły nastąpić winna za okazaniem 
przekazu.

Wskazany na wypłatę — to kupiec a raczej 
bankier, który tej wypłaty dokonuje na podsta­
wie złożonego poprzednio kapitału.

Ażeby mający wydać czek nie potrzebował 
sprawdzać legitymacyi żądającego wypłaty — wy­
pisuje się w czeku klauzulę, zezwalającą wypłacić 
pieniądze wymienionej osobie lub posłańcowi.

Jeżeli wystawiający czek sam potrzebuje go­
tówki — to wystawia czek na własne zlecenie.

Odbierający pieniądze powinien na drugiej 
stronie czeku w poprzek się podpisać.

Banki wydają ■ książki czekowe zawierające 
niewypełnione — bieżąco liczbowane formularze.

Te formularze dowolnie się wypełnia i w o- 
bieg puszcza.

Formularze odrywa się od pozostającego w 
ręku bloku, na którym dla kontroli pisze się nu­
mer, kwotę, datum i nazwisko odbierającego for­
mularz czekowy.

Formularz wygląda jak następuje:
43 Nr. 9760 Mk. 191,— 5000

Nr. 8760 CJ >> 4000
3000

Bank Związku Spółek 2000
wydane fir­ £ Zarobkowych w Poznaniu 1000

900mie cd N wypłaci na ton czek 800
Drukarnia 2^ z mego konta 700

i Księgarnia 0)3 Drukarni i Księgarni 600
500

ś. Wojciecha p.02 św. Wojciecha G. m. b. H. 400
w Poznaniu w Poznaniu 300

5 albo posłańcowi marek 200
na N cd- sto dziewięćdziesiąt 100

marek 1,90. ’£ N i jednę. OU
60

d. 20 gr. 1902 44 Mogilno, 20 grudnia 1902. 40a 20cd ca X. Piotr Wawrzyniak. 10
Zaznacza się, iż podano po prawej stronie 

cyfry służą do zapobieżenia sfałszowaniu — 
w ten sposób, iż cyfry po nad kwotą wypisaną 
w czeku się odcina — a więc np. jeśli czek wy­
stawiony na 450 mk. — odcina się cyfry 500 
i wyżej a pozostawia 400 i cyfry poniższe.

Dla pewności powiad.imia się bank o wypu­
szczeniu czeku osobnem pismem, aby i w ten 
sposób zapobiedz sfałszowaniu.

Oczywista rzecz, iż puszczenie w obieg cze­
ku, jeśli się nie ma w banku pieniędzy złożo­
nych lub zapewnionego kredytu — jest kary­
godne.

DEWAJTIS
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

60) przez.
Marye Rodziewiczównę.

(Ciąg dalszy).
Z widoczną niechęcią zmienił kierunek drogi 

i prowadził ją manowcami, ociągając się.
Po chwili weszli na polanę. Wysunęła rękę 

z pod jego ramienia i rozejrzała się wokoło.
— Musi to być ciekawa karta z naszych 

starych dziejów. Był tu zamek zapewne — to 
ruiny ?

- Był.
— Czemuż nie został ?
— Nie stało obrońców. Ot tam kurhan po 

nich! — wskazał ręką.
— Tradycya pewnie żyje w okolicy. Niech 

mi pan opowie...
— Co tu opowiadać? Oni strzegli tego sa­

mego, co my teraz: ziemi i świątyni. Padli wszy­
scy. Wróg zajął ziemię, spalił zamek, zburzył 
świątynią. Ot i koniec !

— Praojcowie nasi pewnie także tam lożą ? 
— szepnęła, ogarniając kurhan wzrokiem. Obli­
cze jej powlekła powaga i żałość głęboka; ja­
kieś wspomnienie zamąciło jej oczy. Usiadła na 
głazie Alexoty i po chwili zadumy ozwała się 
smutna :

— Dziwna rzecz, jak mi ta polana przypo­
mina dziecięce lata. Gdym pierwszy raz wyj­
rzała z kołyski, widziałam w około takiż czarny 
las i na trzebieży niewielkiej naszą chatę, z bier­

W państwie niemieckiem, które dotąd nie 
uregulowało sprawy osobnem prawem — czeki 
nie tyle są w użyciu co naprzykład w Anglii 
i Ameryce; ale i u nas czek coraz więcej wcho­
dzi w użycie, i słusznie, gdyż czok znakomicie 
ułatwia i upraszcza obrót pieniężny — zachęca 
do oszczędności, utrędnia zbytkowne wydatki, 
jest oznaką zamożności — daje pewność na zło­
żone pieniądze przez urządzenie bankowe i przy­
mnaża dochodu, ile, że złożony w banku na 
obrót czekowy pieniądz, któryby bez pożytku 
leżał w kasie — przynosi procent, który ustajo 
dopiero z dniem wypłaty.

Ten termin zaś nieraz znacznie późniejszy 
jest od dnia wystawienia czeku, gdy tenże przez 
czas dłuższy — nieraz tygodnie trwający odby­
wa wędrówkę po świecie — przekazywany pod­
pisami na drugiej stronie, zanim zostanie wy­
kupiony.

Stempla od czeka się nie płaci.
W Anglii jest charakterystyczne przysłowie: 

»bez czeka nie ma szlachcica«.
U nas zadaniem jest Spółek i centralnogo 

ich Banku Związku Spółek — czeki wprowadzać 
w modę.

Mogilno, 21 grudnia 1902.
X. Wawrzyniak, Patron Spółek.

 Jeszcze czas odnowić przedpłatę.  

Handel, przemysł i gospodarstwo. 
Walczmy pracą, nauką, zabiegllwością 

i oszczędnością — popierając się wzajemnie.
Gniezno. Majętność stolarza pana Władysława 

Szczerkowskiego w Gnieźnie, sprzedaną zostanie w 
tutejszym sądzie okręgowym dnia 2 marca 1903 o godzi­
nie 10 przed południem.

Rogowo. Gospodarz JJ anu s z Gałęzewa nabył wła­
sność gospodarza Lubawego zRyszewa za 4800 marek. 
Robotnik Zieliński z Gałęzewa kupił w Jakubowie 
gospodarstwo od p. Wesołowskiego.

Kotomierz. Posiadłość p. M. Rutkowskiego w Nieti- 
szewie, obszaru 123 mórg, nabył w celu parcelacyi pan M. 
Friedlaender ze Solca za 40,000 marek.

Poznań. Skład artykułów budowlanych pod firmą 
A. Krzyżanowski, należący dotąd do pana Stelma­
chowskiego, zakupiła wraz z gruntem przy Wielkich 
Garbarach ruchliwa firma Michalski i S p.

Ruch w Towarzystwach.
— Towarzystwo Śpiewu w Inowrocławiu.
Lekcya śpiewu odbędzie się dziś w piątek, dnia 9-go 

b. m. o godzinie 9tej wieczorem na białej sali Hotelu 
Basta.

Uprasza się o punktualne przybycie i j a k naj­
liczniej s z y udział.

Cześć pieśni! Zarząd.
— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino­

wrocławiu.
Ćwiczenia gimnastyczne odbędą się dziś, w piątek 

o godzinie 9-tej wieczorem na sali hotelu p. Schendla.
Lekcya oddziału uczni odbędzie się również 

w piątek o gouz. 9-tej wieczorem.
Czołem! , Naczelnik.
— Towarzystwo Kupców i Młodzieży kupie­

ckiej w Inowrocławiu.
W sobotę, dnia 10 bm., odbędzie się wieczorem 

o godzinie 9 zebranie m iesi»ęczne w lokalu posie­
dzeń u p. Wróblewskiego.

O liczne i p u n k t u a 1 n e przybycie uprasza 
Zarząd.

— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino­
wrocławiu.

Posiedzenie wydziału i komisyi zabawowej 
odbędzie się jutro w sobotę, d. 10 bm., o godzinie 9tej 
wieczorem u druha Szczepańskiego.

Uprasza się o punktualność.
Czołem! Prezes.

wion skleconą. Matka zawieszała kołyskę na 
gałęzi i pomagała ojcu przy karczunku. Mu- 
siała to być ciężka praca, bo postępowała nad­
zwyczaj powoli. Stan był dziki, pełen Indyan 
i zwierza ; żyliśmy suszonem mięsem i korzenia­
mi ; wokoło nigdzie nie było osad, miast, ani 
białego człowieka.

Bydło nasze pożarły jaguary i co noc woko­
ło chaty słychać było okropne wycia i krzyki. 
Bardzo mi straszno było i często płakałam ; wte­
dy ojciec brał mię do siebie i zasypiałam w jego 
objęciu. Matka była wątła i kaszlała ciągle, oj­
ciec często zapadał z trudu, głód nierzadko do­
kuczał, pomimo to nigdy oni się nie skarżyli i nie 
gniewali na siebie. Musieli kochać się nad wszy- 
stkio nieszczęścia — nad caią nędzę żywota ! Po­
mimo wszystko, byli szczęśliwi !

Kto wie? Po kilkunastu latach takiej pracy 
mieliby może miliony, jak Marwitzowie, osada 
byłaby podwaliną pięknego miasta, wrócilibyśmy 
do kraju ! Inaczej się stało — jak i tu na tej 
polanie, został tylko kurhan.

Umilkła. Dewajtis szemrał łagodnie, a od 
rzeki dolatywał plusk fali monotonny, tęskny. W 
ustroniu tem żyły tylko wspomnienia...

Marek zrazu słuchał dość obojętnie, potem 
zbliżył się, Usiadł obok niej i ukradkiem spoglą­
dał w uroczą twarzyozkę opowiadającej. Po o- 
strych jego rysach snuły się jakby smugi światła 
i głębokiego wrażenia.

— Pani była wtedy bardzo malutką ? rzekł 
z cicha.

— Miałam cztery lata zaledwie, ale takie

— Towarzystwo Przemysłowe w Inowrocławiu 
urządzą pojutrze w niedzielę, d. 11 styoznia 1903 na sali 
hotelu Basta teatr amatorski. Odegrane będą. 1) 
»Na cel dobroczynny«, komedya w 1 akcie. 2) Mo« 
nolog »Joi na Cynamon«, kapy tan od argentyńskie 
rotę. 3) »Miłostki ułańskie«, komedyo-opera w 1 
akcie.

Początek o godz. 71/» wieozorem.
Ceny miejsc : krzesła num. 1,50 m., I miejsce 1 m. 

miejsce do stania 50 fen.
Po przedstawieniu zabawa z tańcami.
— Chełmce. Towarzystwo Katolickich Ro 

botników w Chełmcach urządza pojutrze w nie 
dzielę, dnia ligo stycznia, o godz. 5 po południu na sal 
p. Flicińskiej G wi a z d k ę dla dzieci, na którą Sza 
nownych Członków i życzliwych Towarzystwu uprzejmi 
zaprasza Zarząd.

— Kruszwica. Zwyczajne posiedzenie To warzy 
stwa Przemysłowego odbędzie się w niedzielę d 
11 b. m. o godz. 7 wieczorem.

Na porządku dziennym między innemi sprawa zabaw, 
karnawałowej.

O liczny udział Szanownych Członków uprasza
, Zarząd.

Pakość. Tut. Towarzystwo Przemysłów 
ców urządza pojutrze w niedzielę 11 stycz. na sali p; Hegeman 
teatr amatorski na cele dobroczynne, obejmujący kc 
medyą : »W e czworo« i operetkę narodową »W i e s ł a w 
Początek przedstawienia o godz. 7 wiecz. — Po przedsti 
wieniu zabawa z tańcami.

Biletów naby ć można u pp. Kowalika, W o j e w ó d ■. 
kiego i później przy kasie.

- Łabiszyn. Tutejsze Towarzystwo Prze 
mysłowców urządza w niedzielę, dnia 11 bn 
o godzinie 7 i pół wieozorem na sali p. Janiszewskieg 
teatr amatorski. Odegrane zostaną: »Młynar 
i kominiarz czyli zawalenie się wieży« 
»Nowy Rok«. Ceny miejsc: I miejsce 2 mk., II mie. 
sce 1,50 mk., III miejsce 1 mk., miejsce do stania 50 fei 
Po przedstawieniu zabawa z tańcami.

— Żnin. Na ogólne życzenie odbędzie się pojutrze w nie 
d z i e l.ę d. 11 stycz. o godz. 7 wiecz. przedstawienie scen 
czne »Żłóbek» na uroczystość Bożego Narodzenia po c 
nach zniżonych. Zaproszeń osobnych nie wyseła się.

O liczny udział uprasza
Zarząd Koła śpiewackiegc

— Zebranie przedwyborcze na po wis 
bydgoski miejski odbędzie się w Byd 
go s zezy pojutrze w n i e d z i e 1 ę, d. 11 styc: 
rb., na sali p. Wicherta o godzinie 121/! w pc 
ludnie.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie poselskie posła Leona Czarlińskieg 

z Torunia.
2. Wybór nowego Komitetu i delegata.
3. Wybór kandydatów na posła.
4. Wolne wnioski.

Z polecenia komitetu miejskiego wyborczeg 
W i t e c k i.

— Walne zebranie towarzystwa rólnioze 
go poznańsko-szamotulskiego, odbędzie się 
środę, dnia 21 stycznia 1903 r. o godzinie 4 po południ 
w Poznaniu, na sali w Domu Katolickim, św. Ma 
cin nr. 69, ,

Porządek obrad: 1) Zagajenie posiedzenia prz< 
prezesa. 2) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. : 
O nawożeniu pod ziemniaki. Ref. p. Leon P1 u c i ń s h 
ze Swadzima. 4) Najnowsze doświadczenia w hodowli ii 
wentarza, a zwłaszcza krów dojnych. Ref. p. M. Grą 
dziel ewski z Ujazdu. 5) Temata na przyszły walr 
zebranie, odnośnie na pogadankę. 6) Wnioski członków.

W imieniu Dyrekcyi K. Koszutski, sekretar
* Czarnków. Nowo tutaj założone Towarzystwo g 

mnastyczne »Sokół« urządza pojutrze w niedzielę d. 11 bn 
o godz. 8 wiecz. na sali p. Łaszewskiego swą pierwsz 
zabawę, połączoną z popisami gimnastycznemi, na którą s 
osobnem zaproszeniem życzliwą Towarzystwu publiczno^ 
uprzejmie zaprasza.

Czysty dochód z zabawy przeznacza Tow. na żaku 
pienie sprzętów do ćwiczeń.

— Wąbrzeźno. Zebranie przedwyborcz 
na powiat wąbrzeski odbędzie się w Wąbrze 
źnie pojutrze w niedzielę, d. 11 stycz. br., w hotelu p. Mi 
kowskiego (dawniej Harni) o godzinie 12 i pół po p< 
łudniu.

O liczny udział uprasza Komitet.
— Z|az<l delegatów Towarzystw Przemysłowyc) 

okręgu południowego odbędzie się w Piesze wi 
w niedzielę dnia 25 stycznia rb. o godzinie 2 po południ

chwile- dziecku nawet ryją się w duszy. Pewne 
nocy Indyanie nas zaskoczyli; przez chwilę brc 
nił się ojciec, strzelał, matka broń nabijała ; pc 
tem wdarli się do środka : jeden matce »tomahaw 
kiem« pierś rozszczepił, dwóch rzuciło się na oj 
ca, reszta, jak stado szatanów, rozbiegła się z 
rabunkiem. Boże !... pan się dziwi, że taką no 
można zapamiętać? Dziecko by nowonarodzon 
zapamiętało...

Ciemność, wrzask, wycia, pisk, trzask lama 
nych sprzętów, w ciasnych ścianych natłoczeni- 
tygrysów wściekłych — i trupy, charczące ago 
nią...

Wypełzłam z posłania, dygocąc, jak w febrze 
szukałam rodziców, opieki, wołałam z cicha: »ma 
mo!« »mamo 1« Nikt mi nie odpowiedział, bo nii 
było żywego ducha w matczynem ciele, co obol 
leżało na ziemi i stygło już !...................

Nie mogła mówić dalej. Zbladła az do usl 
a z oczu, jak perły, padały łzy na splecion. 
kurczowo dłonie ; członki drżały okropnem wra 
żeniem.

Czertwan już teraz śmiało na nią patrzą: 
Cała ta ohydna scena mordu odbiła mu si< 
w duszy, jakby ją wspólnie widział i razen 
cierpiał. . ....

I pomyślał ze wstydem, ze wszystkie jeg< 
smutki, niedole, troski, niczem były przy rozpa 
czy i żalu tego dziecka czteroletniego, szukają 
cego darmo ratunku u piersi zmarłej matki -ł 
w tę noc straszną.

(Ciąg dalszy nastąpi). 



DZIENNIK KUJAWSKI
na sali hotelu -Victoria-. Program zjazdu: 1) Jakim jest 
nasz przemysł a jakim być powinien. 2) O potrzebie do­
brego wykształcenia przemysłowca. 3) Czy się zaleca urzą­
dzanie wystaw przemysłowych. 4) Jakiemi sposobami 
podnieść działalność Towarzystw przemysłowych. 5) Wnio­
ski delegatów. Biuro zjazdu otwarto będzie o godzinie 1 
w hotelu .Victoria-. O godzinie 7 wspólna kolacya (na­
krycie 2 mk.) Wieczorem zabawa z tańcami.

(Bez tańcy nawet zjazd delegatów obyć 
się teraz nie może! Red.).

— Pleszew. Tutejsze Towarzystwo gimna­
styczne S o k ół« urządza w nied zi o 1 ę, dnia 11 bm. 
na sali hotelu .Victoria« przedstawienie amator­
skie, potąozone z ćwiozoniami gimnastyoznemi. Odegraną 
będzie: .Zagroda Sobkowa«, melodram w pięciu 
aktach ze śpiewami. Zyozliwych Towarzystwu prosi

Czołem! * Wydział.
- Z Wyrzyska. Dnia 4 bm. odbyło się posiedzenie 

Kółka rolniczego na sali p. Janickiego wobec licznie 
zebranych członków pod przewodnictwem ks. proboszcza 
Kaczmarka. Zebranie to miesięczne nie zasługiwałoby 
na wyszczególnienie, gdyby nie odznaczało się doborem 
bardzo ciekawych i pięknie opracowanych referatów, a na­
stępnie, iż dotychczasowy ks. prezes zrzekł się dla nawału 
pracy swej godności. Był też żegnany z niekłamanym ża­
lem od członków, przyrzekł jednakże, że nadal regularnie 
przybywać będzie na posiedzenia, ale w charakterze zwy­
czajnego członka. Jednogłośnie wybrany na jego miejsce 
nowy prezes p. Zygmunt Chłapowski, dziedzic 
wsi sąsiedniej Bagdadu, przyrzekł zająć się szczerze 
Kółkiem.

Zgromadzeni przyrzekli też usiłowania nowowybranego 
prezesa popierać, po którym się spodziewają wiele dobrego 
dla rozwoju tut. Kółka rolniczego.

Wiadomości miejscowe i potoczne. 
Inowrocław, dnia 9 stycznia 1903.

   Uczmy dzieci czytać i pisać 
      poprawnie po polsku!

— O imiona polskie. Przed tut. sądem ła­
wniczym ^rozstrzygnięto dzisiaj sprawę, wytoczoną 
przez władzę policyjną przeciwko właścicielowi 
apteki w Rynku p. Wincentemu Wąsowi­
czowi o wzbranianie się wypisania swego imie­
nia w tłumaczeniu niemieckiem lub łacińskiem 
na tabliczce oznaczającej właściciela.

Policya żądała w końcu wypisania imienia 
według brzmienia łacińskiego w metryce: »Vicen- 
tius«, na co oskarżony nie chciał się zgodzić. 
Sprawa oparła się o sąd ławników, który oskar­
żonego uwolnił od winy i kary, gdyż nie ma 
się żadnego zamiaru zmuszać tych, co mają me­
tryki wypisane w języku łacińskim, do używania 

¡imion łacińskich, kiedy je przecież podano przy 
chrzcie po polsku.

I Zastępca prokuratora zażądał 20 mrk. kary, 
powołując aię na jakiś wyrok sądu nadziemiań- 
skiego, którego nie można było bliżej określić.

A zatem nie ma policya żadnego prawa zmu­
szać kogoś do używania imion łacińskich.

— Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
które się odbyło o godz. 41 2 po południu na sali szkoły 
elementarnej przy ul. św. Jerzego, kierował obradami prze­
wodniczący radzca kom. pan dyr. Goecke. Radnych było 
obecnych 23.

Najprzód odczytał sprawozdanie roczne sekretarz pan 
Francke, a przewodniczący podał do wiadomości odpowiedź 
rejencyi w sprawie powiększenia liczby nauczycieli tut. 
szkół ludowych.

Następnie odbyły się wybory. W tajnem głosowaniu 
obrano nadal przewodniczącym p. dyr. Goeckego z Mą­
tew, zastępcą tego budown. p. Volkmanna.

Przy wyborze sekretarza zwrócił radny p. dyr. Gros­
man na to uwagę, że właściwie sekretarz powinien być 
wybrany z grona radnych, a jako zastępca techniczny do 
spisywania protokułów mógłby być dobranym urzędnik 
z magistratu. A zatem pierwszym sekretarzem powinien 
być p. Schulte, jako należący do grona radnych, a drugim 
p. Francke.

W sprawie tej zajmowali głos pp. Sandler, dr. J.Krzy- 
miński i Schwersenz.

Zebranie przychyliło się do propozycyi p. dyr. Gros­
mana i obrało w tajnem głosowaniu: pierwszym sekreta­
rzem p. Schultego, a zastępcą tegoż, obowiązanym do pro­
wadzenia protokułów, p. Franckego.

Dalej odbyły się wybory przez aklamacyą do poszcze­
gólnych k o m i s y i i wydziałów.

Do komisy! finansowej wybrano powtórnie pp.: dyr. 
Goeckego jako przewodniczącego tejże, Volkmanna, dyrekt. 
Grosmana. Felscha, Lattego i Salomonsohna.

Do komisy i rewizyjnej kasy wybrano pp.: Salomon­
sohna, Lattego, Bayera, Felscha i Kaysera.

Przy wyborach do komisyi zajmującej się sprawą 
oświetlenia miasta, wszczęła się dyskusya pomiędzy pier­
wszym burmistrzem a radnymi.

Piewszy burmistrz był tego zdania, ażeby komisyę co 
do oświetlania miasta złączyć zupełnie z komisyą budowli 
gazowni. Radni jednak oparli się temu, gdyż gazownia 
miejska jeszcze nie jest wzniesioną i wymaga specyalnej 
komisyi; również oświetlenie miasta nie obędzie się 
chwilowo bez osobnej komisyi.

Do tej komisyi wybrano powtórnie przez aklamacyą pp. 
Volkmanna, Schwersenza, Schultego, Lattego, dyrektora fa­
bryki p. Czarlińskiegoi Wettckego.

Do komisyi dotyczącej spraw straży pożarnej we­
szli powtórnie pp. Volkmann, Bayer i Kayser.

Do komisyi dotyczącej spraw budowli nowej gazowni 
miejskiej wybrano’ pp. Schultego, Schwersenza, Lattego, dy­
rektora fabryki Czar lińskiego, Wettckego powtórnie, 
W miejsce p. Volkmanna zaś dyr. p. Goeckego.

Komisya zajmująca się sprawami kanalizacyi mia­
sta liczy 6 członków obecnie. W miejsce p. Bayera i Ewal­
da wybrano pp. Sandlera i Feląpha; reszta członków pozo­
stała ta sama, a mianowicie: pp. dyr Goecke, Peters, Ertel 
1 Radtke.

Do komisyi serwisowej wybrano powtórnie: pp. 
Lattego, Volkmanna i dyr. J. Grosmana, a do korni; 
“ y i torfowej pp. D o b r o s i ń s k i e g o, J. Czaplę i 
o. Schwersenza i wreszcie do komisyi rewizyjnej o • 
«rachunkowej pp. Goeckego, Volkmanna, Felscha, San­
dlera, dyr. Grosmana, Pfeiffera i Schreibera.

Z deputacyi solankowej wystąpili pp. Felsch i Er- 
ml; obrano ich powtórnie.

Przełożonym obwodu VIII został wybrany kupiec pan 
Bibro, zastępcą tegoż p. Schreiber.

Sprawę instalacyi stróża nocnego Haczyńskiego odro­
czono do tajnego posiedzenia.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono się z przyję­
ciem sum dodatkowych do pozycyi rozmaitych etatu za rok 
1902/03.

Sumy te sa następujące : 550 m. na dzierżawę 2 lokali 
dla celów szkolnych w domu p. B. Schwersenza, dalej 100 
m. na potrzeby tut. szkół elementarnych, 200 m. na opłace­
nie nauczycieli za zastępstwo w szkole średniej, 100 m. do­
datku do etatu kasy kamelaryjnej, w której powstały 
większe wydatki wskutek odnowienia posągu na Rynku, co 
kosztowało 230 m.

Pozycyi 681,60 m., brakującej etatowi kasy Solankowej 
za rozmaite reparacye, nie załatwiono .wcale, gdyż rachun 
ków szczegółowych poprzednio nie przedłożono deputacyi 
solankowej, o co się upomniał p. dr. J. K r z y m i ń s k i. 
W tej sprawie, którą odroczono w końcu, przemawiali je­
szcze pp Czapla, Rosenberg, Schwersenz i budowniczy 
miejski p. Baumgarten. Radni wyrazili swe niezadowolenie 
na znaczne koszta szczególnie reparacyi dachu na budynku 
Łazienek.

Niejednemu też podpadło, że w spisie rozdanych robót 
pomiędzy rzemieślników sami tylko niemieccy figuro­
wali przedsiębiorcy. Czyżby polscy rzemieślnicy nie zasłu­
giwali wcale też na pewne uwzględnienie przy robotach 
miejskich ?

Przy pozycyi dodatkowej 550 m. na dzierżawę 2 lokali na 
cele szkolno w domostwie p. Schwersenza dyskusya znacznie 
się rozszerzyła; wciągnięto bowiem pomimo protestu przewo­
dniczącego w obrady także sprawę pobudowania szkoły 
średniej i zakupno miejsca stosownego dla tejże. We­
dług radnego p. Schwersenza najważniejszą kwestyą jest 
zakupno miejsca stosownego. Przyjęto w końcu 
wniosek p. Sandlera, ażeby w najbliższym czasie sprawę 
zakupna placu pod szkołę postawiono na porządku o- 
brad, skoro odnośne wydziały administracyi miejskiej poro­
zumieją się z właścicielami placów stosownych a przede- 
wszystkiem z tut. kościelną gminą katolicką.

W sprawie przełożenia rur odprowadzających słoną wo­
dę w ulicach Kia u y i Krzyżowej przyjęto wniosek fi 
skusa.

Ostatni punkt porządku obrad, a mianowicie ustanowie­
nie linii wytycznej dla domów i chodników w ulicach 
F r y d e r y k o w s k i e j, Cmenta.rnej i Kolejowej 
odroczono do przyszłego zebrania.

Około godz. 7 zamknął zebranie przewodniczący p. dyr. 
Goecke.

Następnie odbyło się posiedzenie tajne.
— Pojutrze w niedzielę dnia 11-go stycznia urzą­

dza tut. Towarzystwo Przemysłowe przedstawie­
nie amatorskie o godz. 712 wiecz. na sali hotelu Basta. 
Szczególniej komedyjka ze śpiewami »Miłostki ułań­
skie« odznacza się humorem, jako i nié mniej komedyjka 
»Na cel dobroczynny«. Monolog »Jojna Cyna­
mon« jest nadzwyczaj oryginalnym i zdolny ubawić ka­
żdego.

Po przedstawieniu odbędzie się zabawa z tańcami.
Wstępne wynosi: Krzesło numer. 1,50 m.; I miejsce: 

1 mk.; wejście na salę: 50 f. Biletów nabyć można już te­
raz w księgarni »Dziennika Kuj.«, w handlu p C. Kuźmi­
ckiego, w cukierni p. Wróblewskiego i w handlu p. Szcze 
pańskiego.

— Fabryka Petzolda i Sp. nie będzie jeszcze 
w ruch puszczoną. Zanim to nastapi, upłynie nie mało 
czasu. Podobno wiele się zgłasza robotników, szukających 
w niej pracy. Zwykle ogłasza każda fabryka, że poszu­
kuje robotników^. Dotychczas podobnego ogłoszenia wcale 
nie wydała jeszcze fabryka Petzolda.

— Wczoraj miał tutaj przybyć po południu sekretarz 
stanu pan Kraetke, zasiadający w urzędzie pocztowym 
Rzeszy.

— Nowe przepisy dotyczące handlu świecami stea­
ryno w cmi 1 parafino w c m i weszły w życie z dniem 
1 stycznia. Poszczególne paczki świec mają ważyć: 500 
gramów i 300 gr. ; jeżeli świece poszczególne ważą mniej, 
aniżeli po 25 gr. każda, to w tym razie mogą paczki ważyć 
250 gr.

Wkrótce ma się odbyć rewizya policyjna po skła­
dach i handlach celem stwierdzenia, czy powyższe przepisy 
są też wykonywane.

— Włamano się w przeszły wtorek w nocy do chle­
wa górnika p. Dienhardta przy ul. Klausy i skradziono 
wieprza i parę kur z kokotem.

— Za odgrażanie się nożem w pewnym lokalu are­
sztowano we wtorek niejakiego Ultańskiego, który chciał 
zmusić gości do kupienia mu piwa.

— Z pod chorągwi tut. pułku 140 z 2 kompanii 
zbiegł w ostatni dzień starego roku żołnierz Fritz Schnei­
der. Dezertera nie pochwycono dotychczas.

— £ urzędu policyjnego. Przy błąkały się 2 kaczki; 
znaleziono parasol i klucz. Przedmioty złożono w tutej­
szym urzędzie policyjnym.

— Od 15—31 stycznia rb. zobowiązani są wszyscy 
młodzieńcy, którzy się rodzili w roku 1883, stawić się w 
urzędach gminnych lub policyjnych, by się tam dać zapi­
sać do ksiąg wojskowych.

Kto to zaniedba, naraża się na karę wynoszącą do 
30 marek.

* Konkurs na książkę o przemysłowcu pol­
skim. Redakcyą »Gazety Polskiej« ogłosiła konkurs na 
książkę, która ma mówić o przemysłowcu polskim, jakim 
był i jakim być powinien. Treść składać się powinna z 
dwóch części: 1) życiorysów Polaków, którzy oszczędno­
ścią, pracą i przedsiębiorczością zaszczepili w kraju nowe 
gałęzie przemysłu, bądź udoskonalili i rozwinęli dawne, 
bądź stworzyli użyteczne zakłady przemysłowe, bądź przy­
sparzali nowych wynalazków ; 2) z wskazówek ogólnych o 
tych przedmiotach umysłowych i moralnych, i o tych meto 
dach postępowania, które w innych społeczeństwach sprzy­
jały i sprzyjają rozwojowi i kwitnieniu przemysłu i handlu. 
Ramy książki mają być nie mniejsze od 10 arkuszy druku. 
Autor otrzyma jako nagrodę 200 rubli i pozostaje właści­
cielem rękopisu. Termin nadesłania prac oznacza się po 
dzień 1 października rb.

* Toruń. Wały forteczne w Toruniu rozpoczęto 
znosić. Na koszta zniesienia wałów fortecznych i założenie 
ulic na obszarach fortecznych wyznaczyła toruńska Rada 
miejska 300,000 mk.

* Wolsztyn. Na stacyi Tuchorze chciała się pewna 
kobiecina dostać do pociągu, będącego już w biegu. Nieste­
ty poślizgnęła się ze stopnia i wpadła pod koła, które zmia­
żdżyły ją na miejscu.

* Kościan. Na poniedziałkowem posiedzeniu rady 
miejskiej wprowadzono w urząd nowych radnych dr. Lau- 
rento w ski ego siudlarza Wdowiokiego, dr. D lu­
go s c h a i kupca Pieńska.

* Pniewy. Przy szosie do Chudopsic powiesił się 
na drzewie jakiś człowiek w średnim wieku. Znaleziono 
przy nim 24 m., ale żadnych, nie miał przy sobie papierów 
legitymacyjnych.

• Ostrów. Robotnik wiejski Wojcieoh Bryks z Czar­
nolasu w stanie napiłym zamordował swoją żonę uderze­
niem siekiery. Była to już druga ofiara złoczyńcy. Pier­
wszą żonę również zabił i odsiedział za to 8 lat w domu 
karnym. Aresztowano go w sobotę i osadzono w więzieniu 
w Ostrowie.

* Dodatków do pensy!, o których już wiele mówiono 
i pisano, udzielono nauczycielom na kresach wschodnich w 
wysokości 200 mk., a potrzebne na to fundusze wstawiono 
już w nowy etat na rok 1903. »Pos. Lehrerztg.« pisze w 
sprawie tej tak:

»Naczelny prezes, dr. Bitter, przyjmował23 grudnia r. z. 
deputacyą prowincyonalnego towarzystwa nauczycielskiego, 
mającą przedłożyć mu życzenia nauczycieli w kwesty i do­
datków do pensyi. Pan dr. Bitter przyjął deputacyą bardzo 
życzliwie, kazał sobie wszystko dokładnie objaśnić a w koń­
cu przyrzekł, że wstawi się do ministerstwa, aby wniosek 
nauczycieli uwzględniło. Dał jednak deputacyi do zrozu­
mienia, aby nie donosiło o niczem do gazet, dopóki fundu­
sze na nowe dodatki do pensyi nie będą wiadome z nowego 
etatu.

* Ze Śląska. Wedle wiadomości nadesłanej do »Dzień. 
Pozn.« z Górnego Śląska, p. Józef Siemianowski 
będzie wydawał w Gliwicach od 1 kwietnia codziennie 
czasopismo, za którem stać będzie wydawca »Gazety Gru­
dziądzkiej«, p. Wiktor Kulerski. O ile w sferach kompe­
tentnych wiadomo, hasła »precz z centrum« p. Siemia­
nowski nie wywiesi.

* Wiec polski wRoździeniu na Śląsku zwołany 
na niedzielę dnia 4 b. m., nie odbył si^, ponieważ właściciel 
sali Herman Freund w ostatniej chwili nie chciał dać sali; 
tłomacząc się tem, że dano mu znać, iż ma to być polski 
wiec agitacyjny. »Z powodu tego rozumie Pan«, pisze Her­
man Freund do p. dr. Adamczewskiego, »że przyrze­
czenie moje cofnąłem, gdyż byt mój byłyby narażony na 
szwank.« »Górnoszlązak«, głosi teraz przeciwko restaura­
torowi Freundowi, który jest żydem, ogólny bojkot.

* Sędziwy wiek. W R o m a j k a c h pod Eydkunami 
zmarła w sobotę Ewa Szestukat licząca 105 lat.

* Gdańsk. Wydział powiatowy zatwierdził uchwałę 
rady miejskiej, tyczącej się uposażenia tutejszego pier­
wszego burmistrza. Pensya ma wynosić początkowo 
15000 marek, koszta reprezentacyi 3000 mk.

* Omyłka stała się przyczyną straszliwego nieszczę­
ścia w okolicy Magdeburga. Pewna dziewczyna schroniła 
się p' d dach cegielni przed ulewą wieczorem. Inspektor 
cegielni Brandt mniemając, że ktoś zakradł się do cegielni 
w zamiarze kradzieży i włamania się, wymierzył ze strzel­
by do nieszczęśliwej, która padła trupem na miejscu.

* Miłość zaślepia. Pewna 17-letnia dziewczyna 
z pod Raciborza zakochała się w pewnym mężczyźnie 
50 lat liczącym, który był żonatym i ojcem kilkorga dzieci. 
Nie mogąc go poślubić, wpadła w obłęd i w tym stanie po­
pełniła samobójstwo.

* U nas inaczej. Rząd rosyjski pragnąc, aby ofice­
rowie, wysłani na chińską ziemię, znali język miejscowej 
ludności, urządził we Wladywostoku naukowy kurs dla 
oficerów. Czterdziestu oficerów ma się tam uczyć języków 
koreańskiego, japońskiego, francuskiego i angielskiego. 
Kurs ma trwać cztery lata.

* Stary Krupp a N a p o 1 e o n III. Paryska gazeta 
»Matin« ogłosiła list Kruppa pisany w roku 1868 do Napo­
leona III. Ofiarował wówczas Krupp cesarzowi Francuzów . 
armaty połowę i < blężnicze i zarazem wystosował memo- 
ryał o próbuch strzałów, w Essen dokonywanych. List ten 
odstąpił Napoleon marszałkowi Lebeufowi, który odradził 
tego interesu. Matin dodaje od siebie, że kto wie czy woj­
na nie byłaby inaczej wypadła dla Francy!, gdyby przyjęto 
wtedy propozycyę Kruppa.

* Ogrągłe domy są wytworem najnowszej mody w 
budownictwie angielskiem. Co do taniości, ciepła i pożytku 
mają być »okrągłe, cylindryczne domy« lepszemi od dotych­
czasowych z węgłami. W tym stylu »okrągłym« wzniesio­
no już w Anglii kilka budynków, a mianowicie domy dla 
myśliwych.

’ Precz z pocałunkiem na scenie! Ameryka­
nie nie zbaczają z raz obranej drogi; są zatem konsekwen­
tni. Donoszono’ w tych dniach do gazet amerykańskich, że 
w stanie Virginia przedłożono projekt ustawy zabrania­
jącej pocałunki niewczesne pod karą 25 mk. za 
pierwszym razem, która się potem podwajała w razie prze­
kroczenia zakazu, — ponieważ pewien dr. Ware zrobił 
bajeczne odkrycie, że pocałunek jest czynem wysoce 
n i e h y g i e 111 c z 11 y m, który może sprowadzić w danym 
razie przykre następstwa.

Gdy pewien dyrektor teatru zauważył, że mimo to we 
wielu sztukach scenicznych wymienia się pocałunki, pospie­
sznie dołączył wnioskodawca do owego projektu jeszcze 
małą »poprawkę«, żądającą, ażeby poetom i pisarzom 
zabronić pisania takich sztuk teatralnych, w których się 
osoby występujące na scenie — całują!

- Kaiendarc. Jutro, w sobotę, dnia 10-go sty­
cznia, Wilhelma biskupa — w kalendarzu słowiańskim 
Dobrosława.

HUMORYSTYKA
Zgoda.

— Moja żono, nie sprzeczajmy się... ja cię przecież tak 
kocham.

— Owszem, ja jestem skłonna do wszelkich ustępstw, 
ale pod warunkiem.

— Pod jakim ?
— Że mi sprawisz suknię, która jest przyczyną naszej 

sprzeczki. __________

Zawsze praktyczny.
— Ależ, panie, u pana w kuchni cały wodociąg otwarty!
— Wiem, wiem! Piszę właśnie pięciotomowy utwór 

o »Potopie«, więc to mi nieco ułatwia polot myśli!

Poste restante.
— Czy jest dla mnie list z napisem B. 1000 ?
— B. 1000 nie ma, ale jest z napisem B. B. 1000.
— To właśnie ten, bo widzi pan, mój naizeczony jąka 

się cokolwiek.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
BYDGOSZCZ, dn. 8 stycznia. (Sprawozd. izby handlowej) 

Pszenica, zdrowy towar, podług jakońoi 000-000 mk., 
nowy towar 144—140 marek. Zyto, podług jakości 
116—124 mk. Jęozmień, podług jakości 116—124 marek 
dobry towar słodowy 125—133 mrk. Groch na pasze 
125—140 mk., groch do gotowania 150—170 marek. 
Owies 118—132 m.

POZNAŃ, d. 8 stycznia.
pszenica, dobra 151,— mk., irednia 144,— mk.
Żyto, dobre 124,— mk., Średnie 119,— mk. 
Jęczmień, dobry 130,— mk., średni 120,— mk.
Owies, dobry 135,— mk., iredni 128,— mk.

Usposobienie: epok.



DZIENNIK KUJAWSKI

na rok 1903, w ślicznem wykonaniu 
poleca po 40 fen., franko 50 fen.

Księgarnia ,.Dz. Kui

Wszystkich dłużników firmy: skład zegarków 
i wyrobów złotniczych familii Ewalda Schulzn, 
przy ul. Fryderykowskioj, wzywa się niniejszem, 
ażeby do dnia 20 stycznia rb. uiścili się z 
zaległości; w przeciwnym bowiem razie wszelkie 
pretensye poruczy się adwokatowi celem wyskar- 
żenia tychże.. (113

Sukcesorowie familii Ewalda Schulza

DEPOZYTA  
począwszy od 1 marki przyjmuje i płaci za 3 mie- 
sięcznem wypowiedzeniom po 4"/i„ za pólrocznom 

wypowiedzeniem po 4'/2%. i
BANK LUDOWY, Eingetr. Cen. m. 11. Hftpfl. ’

w PAKOŚCI.
Zarząd:

X. Kurzawskl. Jnkób Struno. Ł. F. Stroiński.

W wydaniu drugięm wyszła niezmiernie 
zajmująca i piękna opowieść ludowa

Janka z Grzegorzewie 

z czasu napadu Tatarów na Polskę 
w XVII wieku

 Bestauracya pod myszą wieżą
M. Degórski w Kruszwicy.

W niedziel«», dnia 11 Myeznia urządza p. Friede­
mann, kapelmistrz muzyki wojskowej, pod osobistem kie­
rownictwem (106

IW” wielki
koncert smyczkowy.

Wstęp: I rząd stołów 1 Mk., dalsze 75 fen. 
Wy borne piwa monachijskie i pilzneńskie.

Sala dobrze ogrzana. — Początek o godzinie 8-mej.

Księga

o przyszłości
Zbiór objaśnień, proroctw, 
przepowiedni i jasnowidzeń, 
o różnych narodach, a szcze­
gólnie o kościele katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyźnie 
zebrał Józef Chociszewski.

Panienki, które chcą się 
wyuczyć ładnego prasowa­
nia mogą się zgłosić do byd­
goskiej prasowalni i pralni 
przy ul. Kasztelańskiej nr. 36. 
_____ A. Kaniewska. (111

Od 1-go kwietnia poszukuję 
miejsca jako 

pisarz 
lub ekonom 
pod dyspozycyą dziedzica. 
Posiadam kilkoletnią prak­
tykę z gospodarstwa rodziciel­
skiego, wziąłem udział w 
dwóch kursach szkoły roln., 
obecnie w miejscu jako pi­
sarz podwórzowy. Łask. of. 
do eksp. „Dziennika Kujaw.“ 
pod nr. 108.

Cena m. 2,50.
Do nabycia 
w Księgarni

Dzień. Kujaw.Z NIEWOLI TATARSKIEJ“
stron 320.

Cena za egzemplarz broszur. 1.50 mk., 
z przesyłką 1,60 m.

Do nabycia

w księgarni „Dziennika Kujawskiego.“

Arcydzieło naszej literatury

Do nabycia

Towarzystwo Przemysłowe w Inowrocławiu 
urządza 

dnin 11 styczuiia 1903 na sali hotelu Basta

wyszło w laniem wydaniu.
Brosz, egz. koszt. 1,60 m., opr. 2 m.
Na porto uprasza się 20 f. dołączyć.

Sienkiewicza

QUO VADIS

Dziennika Kujawskiego.

żelazne z stalowym pan- 
cerzem, zaopatrzone w 

zamki najnowszej konstrukcyi.

Maszyny^^
praktyczne w 3 wielkościach.

żelazne dla dorosłych

Umywalki, klozety i bidety.
Nowość! Nowość!
francuzkie do ogrzewania mniej- 

*^^«7 *<.* szych pokoi za pomocą gazu, 
wytwarzającego sie z nafty, poleca

T. OTMIAŃOWSEI.
Właściciele: 423

B. Kiętkiewicz. — S. Mlńcikiewicz.
Poznań — Bazar. Telefon nr. 565.

Cenniki darmo i franko.

Kto jeszcze nie znalazł stosownego 
podarku noworocznego 

niechaj się uda do firmy
I skład: YKK7 ł7S|kSii»|i II skład: ul.

ulica Nowa 11. ’** • JCiB RPDolna Wałowa 1.
najstarsza polska firma założona w roku 1790.

Najpfterwszy. największy i najtańszy interes towa­
rów muzycznych miasta Poznania I prowincji, 

który — jak może wykazać - dostawia najrozmaitsze jakie 
tylko istnieją instrumenta muzyczne wraz z przyborami do 
Berlina, Anglii, Ameryki, Afryki Południowej, Westfalii, Ro­

sy i, Galicy i, Węgier otc.
Amerykańskie cytry gitarowe z Menzenbauera podkła- 

dalnemi kartami z nutami; można grać zaraz bez wszelkiej 
nauki, nie powinna braknąć w żadnym domu i jest najwię­
kszą rozrywką dla dzieci jak i dla dorosłych. — harmo­
niki do ust, skrzypce, smyczki, klarnety, floty, wiolonczele, 
basy, różne gatunki cyter. bębnów, instrumentów korbą 
kręconych i samograj ący cli. — Postumenty pod choinki 
z muzyką, albumy do fotografii etc. Dziecinne bębenki, 
trąby, cytry, gitary, kotły, tryangle etc. (3363

Rzetelna i skora n-loga!!!
Wysyła pocztą i frachtem na wszystkie strony świata. 

Cenniki franko i gratis.
Pianina i harmonia z najwięcej renomowanych fabryk sprze­
daj e po tanich cenach. Przybory jak pilśń do młoteczków, 
do tłumików, struny i klucze mam zawsze na składzie po 

nizkich cenach do fortepianów i pianin.
7wMP<im llW*ltrA bez wszelkiego ryzyka każdy przy 
/JilliWillll linzamówieniu potrzebuje podać tylko 
mi cenę życzonogo instrumentu a każdego ku jego zado­
woleniu obsłużę. - - Niepodobające się instrumenta odbieram 

natychmiast z powrotem i zamieniam.

0GRDNIK
żonaty, w średnim wieku, z 
małą familią, Polak, znający 
dobrze swój zawód, dobry 
myśliwy, posiadający chlubne 
rekomendacye, poszukuje po­
sady od 1 kwietnia 03. Łask, 
of. proszę nadesłać pod adr:

Fr. Reinholz, s
Bromberg, ThorStr. nr. 37.

Wyprzedaż.
Z powodu wypadku śmier­

ci mają być wyprzedane o ile 
możności najspieszniej: 

wszystkie 
przedmioty ze złota 

zegarki, 
przyrządy optyczno 

i 
instrumenty grające

po cenach najniższych, gdyż 
wkrótce przejdzie interes w 
inne ręce. (55

Szan. publiczność zapraszają 
uniżenie na wyprzedaż 

sukcesorowie rodziny 
Ewalda Schulza 

przy ul. Fryderykowskiej 5.
Reparacye wykonuje się na- 

dal z gwarancyą.

Ogrodnik, 
znający usługę, posiadający 
dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca na ordynaryą zaraz 
lub od 1 kwietnia. Na żąda­
nie osobiste przedstawienie.

Łaskawe oferty upraszam 
wprost pod adresem. (105 

Antoni Szmyt kie wicz, 
Pakosch.

Pieniądze
staroż., srebrne, polskie i in­
ne, drogocenne pamiątki, sprze­
da. Kto? wskaże eksp. „Dz. 
Kuj.“ pod nr. 110.

bom. ISobiesiernie 
p. I'ie ranie 

poszukuje od 1 kwietnia 

włodarza 
z zacięgiem na Wysoki 
deputat i zasługi. (82

Księgarnia 
„Dziennika Kujaw“ 

w Inowrocławiu 
poleca 

książkę kasową 
dla rolników 

układu 
p.W. Janta-Polczyńskiego 

w Redgoszczu 
po cenie zniżonej 

mk. 2,50 za sztukę.

z lepszem wykształć, szkólnem 
przyjmie zaraz (47

B. Piiikowski 
w Strzelnic. 

Handel kolon, i destylacya.

syna porządnych i uczciwych 
rodziców przyjmie . (102
St. Dorszewski, fryzyer.

Inowrocław, Hotel Basta.

2 uczniPosiadłość 
z dwupiętrową kamie­
nicą, na której jest re­
alny konsens zahypote- 
kowany, przytem wię­
ksze miejsce budowlane, 
jest pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższych in- 
formacyi udzieli właści­
ciel (107

A. Szermerski,
Gniezno, ul. Poznańska nr. 12.

Doskonały (64

ogrodnik, 
żon., z małą familią^ poszu­
kuje od 1-go kwietnia stałej 
posady. Zgłosz. przyjmuje 

Ja» Gawroński,

ransKa

kucharka

przyjmie (54
St. Męclewski, 

mistrz ślusarski 
ul. Hoyera 9.

Dwóch fornali do koni z 
zaciężnikami na ordynaryą 
i wysokie zasługi od 1 kwie­
tnia przyjmie Oankowaki. 
Lubierzynek p. Tuchel. (109

W sobotę i we wtorek sprze­
dawaną beazie w tutejszej rze- 
zalni młoda, tłusta (115
wołowina ’ SS"

Dziennik 
Kujawski 

najskuteczniejszy 
organ ogłoszeń, 

wychodzący 
w kilku tysiącach 

k egzemplarzy.

kartkowe

Kalendarze

teatr amatorski,
z którego dochód przeznaczony na cel dobroczynny.

Odegrane będą:
I.

Na cel dobroczynny.
Komedy a w jednym akcie przez Adolfa Walewskiego.

II
Monolog:

JOJNA CYNAMON, kaoytan od argentyńskie rote.
iii.

Miłostki ułańskie.
Komedyo opera w 1 akcie przez Cypryana Godobskiego. 

CENY MIEJSC: Krzesło numerowane 1,50 Mk., I miejsce 
1,00 Mk., wejście na salę 50 fen.

Biletów poprzednio nabyć można w Księgarni „Dzienny, 
Kujawskiego", w cukierni p. Wróblewskiego, w liand>’’ . 
Kuźmickiogo i w handlu p. Szczepańskiego w. ’’-.'"1 o.zl 

wieczorem przy kasie »udającej., • >
Otwarcie kasy o godz. 7. Początó} jakby 8i>.":'godz. 71/,.!

Po przedstawieniu zak .1 z tańcami.
O iak nailicznieiszy udział uprasza ZARZĄD, i

»Dziennika Kujawskiego«.

Kontrakt roczny służbowy .... 0,20 mrk-
Książka marek ubezpieczenia .... 2,50 „
Kwitaryusz ..........................................................2,50 „
Książka odstawy mleka.........................................0,30 „
Manuał kasowy................................................. 7,50 „

„ zbożowy................................................. 3,50 „
Obrocznik......................................................... 2,00 „
Stan inwentarza martwego................................ 1,50 „

,, „ żywego.................................3,00 „
Wykazy najmu w luźnych arkuszach, libra po 0,75 „
Zapisy robocizny.................................................3,50 „

„ II (wielkie Folio) . . 6,50 „
Zapisy rozmaite. (Sprzęt zboża, Zasiew, stan nawozu, 

Przychód sztucznych nawozów Dochód i rozchód roz­
maitych produktów; Nasiona, Udój mleka, Wykaz 
stanowienia i t. p. .................................2,00 mrk.

Zasługi i ordynarya .................................3,00 „
Wszystkie powyższe rejestru są trwale oprawne 

zawsze na składzie. Na przesyłkę uprasza się dołączyć 
w miarę odległości 25 lub 50 fen.

Księgarnia i Drukarnia

Rejestra gospodarcze:

Szanownym PP. Obywatelom ziemskim 
zwracamy uwagę na wydane nakładem Księgarni naszej 
przez komisyą wybraną z łona Towarzystwa rolniczego Ino- 

wrocławsko-strzelińskiego, wzorowe ułożone.

Nakładem i czcionkami »Dziennika Kujawskiego« 8p. z o. p. w Inowrocławiu.

z dobremi świadectwami znaj-] 
dzie zaraz miejsce przy (100|

ul. Poznańskiej 79.

ogrociniK.
i r(ńp**wiowo p. Kruschwitz.


